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Kombinat piotrkowski ruszy przed
Tysiące ton stali i węgla ponad plan
dadzą ojczyźnie bohaterscy robotnicy Śląska

WARSZAWA PAP. Wszędzie, w całym kraju, gdzie w upor­
czywej i porywającej pracy realizuje się wielki Plan 6-letni, po­
dejmowane jest z entuzjazmem wezwanie załogi Fabryki Samo­
chodów Osobowych na Żeraniu — czyn produkcyjny na cześć 34 

rocznicy Rewolucji Październikowej. Pogłębiając przyjaźń ze 
Związkiem Radzieckim, zwiększając wysiłki w umacnianiu gospo­
darczej i obronnej siły naszej ojczyzny, a tym samym całego obo­
zu pokoju —  mówią ludzie pracy —  realizujemy wielkie idee 
Socjalistycznej Rewolucji Październikowej.
Budowniczych i załogę produk- 

cyjn? kombinatu bawełnianego w 
Piotrkowie Trybunalskim hasło 
robotników FSO zmobilizowało do 
natychmiastowego podjęcia zobo­
wiązań. Plany zobowiązań produk 
cyjnych, opracowywanych już od 
kilku dni przez załogę kombinatu, 
zostały ostatecznie skonkretyzo­
wane.

Realizacja zobowiązań wszyst­
kich robotników kombinatu poz­
woli przyśpieszyć zakończenie ro 
bót budowlano-montażowych, uru­
chomić w 50 proc. wielką przę­
dzalnię cienko-przędną i dać pier­
wszą przędzę już w dniu 7 listo­
pada b. r., t. j. na długo przed 
ustalonym terminem, a w niespeł 
na rok od chwili rozpoczęcia bu­
dowy.

*  ̂ *
W potężnej hucie „Kościuszko“ , 

gdzie niedawno zadymił nowy 
wielki piec „B “ , załoga postano­
wiła, dla uczczenia 34 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Październiko­
wej, wykorzystać wszystkie rezer­
wy produkcyjne, wzmóc wydajność 
dla zwiększenia sił Ojczyzny. Za­
łoga huty postanowiła uczcić wiel 
ką rocznicę wyprodukowaniem 
w październiku 200 ton surówki i 
200 ton stali ponad plan.

* * *
Muranów, fabryka im. Świer­

czewskiego, zakłady im. Dymitro­
wa, Elektrownia Warszawska — 
oto tylko niektóre spośród wielu 
obiektów budowlanych i przemy­
słowych stolicy, w których już 
dnia 2 bm. odpowiedziano na apel 
FSO.

Załoga Muranowa wykona po­
nad plan 3.377 m  ̂ muru, 2.545 ms 
tynków, wydobędzie kilka tysięcy 
metrów sześciennych ziemi. Dzię­
ki temu 275 izb mieszkalnych od­
danych zostanie do użytku na 7 
dni przed terminem.

Załoga Zakładów A-52 zobowią 
zała się wykonać roczny plan prQ

dukcyjny do 15 listopada br. co 
przyniesie dodatkową produkcję
wartości 3.680.000 zł. Robotnicy
Zakładów im. Dymitrowa prze­
kroczą plan produkcji na paź­
dziernik o 10 proc.

Załoga Elektrowni Warszaw­
skiej wygospodaruje w Czy­
nie Październikowym 138.000 
zł, zaś robotnicy Warszawskich 
Zakładów Przemysłu Tłuszczo­
wego „Schicht“ podjęli zobowią­
zania wartości 413.000 zl.

* * *
Wzmożona walka o plan, trwa 

przede wszystkim na rusztowa­
niach potężnych obiektów prze­
mysłowych socjalistycznego bu 
downictwa. „My, budowniczowie 
potężnej cementowni „Wierzbi­
ca“  — oświadczają robotnicy tej 
budowli — w przededniu 34 rocz

nicy Wielkiej Socjalistycznej Re 
wolucji Październikowej, dzię­
ki której dwa razy naród nasz cd 
zyskiwał wolność, postanawiamy 
przyśpieszyć o 10 dni wykonanie 
planu budowy cementowni na rok 
bieżący“ .

* * *
Załoga kopalni im. Thoreza po 

stanowiła wydobyć łącznie w br. 
9.581 ton węgla ponad dotychcza­
sowe długoterminowe zobowią­
zanie. Kopalnia „Łagiewniki“  zo­
bowiązała się wykonać paździer 
nikowy plan produkcji w 104 
proc.

* '  > . ........
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Port gdański odpowiada na apel Żerania
p o d e j m u j ą c  z o b o w i ą z a n i a  w a r t o ś c i  3 1 6 . 4 0 0  z l

samochodów osobowych narzędzi paliwa na 82.699 złotychNa apel budowniczych fabryki __
Żeraniu i robotników portu gdyńskiego odpowiedziała w dniu j meldował szofer tow. Andrucho- 
wczora.jszym załoga portu gdańskiego, podejmując na uroczystej) wicz.
masówće bojowe zobowiązania produkcyjne na cześć 34 rocznicy1 — Załoga oddziału elektryczne- 

ewolucji Październikowej. ¡go — meldowała Krystyna Kap-
wartość zobowiązań podjętych przez port gdański wy-|tusta — podjęła 12 zobowiązań

W dniu 1 października br. załoga budowniczych Fabryki Samochodów Os. 
bowych na Żeraniu rzuciła hasło podjęcia zobowiązań produkcyjnych dla 

uczczenia 34 rocznicy Rewolucji Październikowej.
Na zdjęciu: monter Wł. Kmiotek i ślusarz C. Wawryło z przodującej bry» 
gady montażowej Franciszka Dutkiewicza, podjęli się, wraz z całą brygadą» 

zmontować transportery płaskie na 3 dni przed terminem.
CAF — fot. Baranowski

Do wiadomości wykładowców
kursów partyjnych

Audycje radiowe zawierające 
wskazówki metodyczne, jak pro 
wadzić zajęcia na kursach, na­
dawane będą co tydzień w pią­
tek o godz. 17.45 w programie 
drugim i w sobotę o godz. 17.15 
w programie pierwszym.

nosi 316.400 złotych.
U /  porcie gdańskim panował
™  wczoraj ruch większy, niż 

zwykle. Zanim jeszcze przystąpiły 
do pracy załogi taśmowców z od 
cinka masowego, robotnicy zbie­
rali się gromadkami i o czymś 
żywo rozprawiali. Słychać było 
często powtarzające się słowa: 
„Gdynia“, ' : i „252 ty?., złotych“ .

Właśnie podeszli do załogi taś­
mowców zmianowy tow. Maza i 
mąż zaufania grupy związkowej 
tow. Franciszek Wójcik.

— Port gdyński podjął już zo­
bowiązania. A  my jak?

— Właśnie myślimy, że i my 
też nie możemy pozostawać w ty­
le. Rocznica Rewolucji Paździer­
nikowej to święto wszystkich lu­
dzi pracy. Trzeba ją uczcić — po 
naszemu — pracą dla Polski 
powiedział Roman Krawczyk.

— Ja wiem, że nam jest trudno 
przewidzieć, jaka będzie robota 
— powiedział zmianowy Maza — 
ale cóż chłopcy, będziemy wal­
czyć o podwyższenie wydajności 
pracy i zmniejszenie ilości uszko 
dzeń wagonów.

— Zapiszcie, Wójcik! Nasza gru 
pa zobowiązuje się podnieść wy­
dajność pracy w miesiącu paź­
dzierniku o 8 proc. i o 10 proc. 
zmniejszyć odsetek uszkodzonych 
wagonów.

Mąż zaufania — tow. Wójcik — 
zapisał. Robotnicy poszli do pra­
cy... W porcie gdańskim zrodziło 
się jedno z setek Zobowiązań na 
cześć 34 rocznicy Wielkiej Rewo 
lucji.

* *  *•
Niemało pracy mieli tego dnia 

towarzysze z rady zakładowej 
Orzechowski i Łoziński. Bez prze­

rwy dzwoniły telefony. A to Ka­
pitanat Portu, a to masówka, a to 
baza samochodowa — ciągle ktoś 
dzwonił, meldował o nowych zo­
bowiązaniach, nowych pracach 
podjętych na cześć 34 rocznicy i 
Rewolucji Październikowej, no-

grupowych na sumę przeszło 26 
tys. złotyih (m. in. zainstalowanie 
przez grupę Władysława Moraw­
skiego centrali telefonicznej na 
30 numerów).

Padały dalsze meldunki: 21 zbio 
rowych i indywidualnych zobo­
wiązań podjęli pracownicy taboru

wych tysiącach złotych, 'których i Pływającego na sumę 22 tys. zło-
załoga portu przysporzy Polsce, 

Pod koniec dnia telefony po 
prostu urywały się. .Wciąż mel­
dunki — a jednocześnie prośby. 
— Słuchajcie, towarzyszu Łoziń­
ski, nie zamykajcie jeszcze listy 
zobowiązań, bo u nas bez przerwy 
napływają nowe zgłoszenia — 
prosił przez telefon tow. Rytlew- 
ski z odcinka V masowego. — 
I tak wszystkich dzisiaj nie zdą­
żymy podać, ale przecież nie 
chcielibyśmy, żeby u nas wypa­
dło mniej, niż w Gdyni,

Rodziło się szlachetne współza­
wodnictwo. W pracy dla uczcze­
nia rocznicy Rewolucji portowcy 
gdańscy nie chcieli pozostać w 
tyle za swymi kolegami z Gdyni.

Meldunki napływały bez przer­
wy...

* ^ *

tych, 42 tys. złotych wynosi war­
tość zobowiązań pracowników ad 
ministracji, przeszło 11 tysięcy — 
oddziału drobnicy...

Każde zobowiązanie witane by­
ło przez zebranych gorącymi o- 
klaskami, które ze szczególną siłą 
zabrzmiały, gdy tow. Orzechowski 
ogłosił ogólną sumę zobowiązań: 
316.400 złotych.

Ludność Norwegii oburzona
profanowaniem grobów żołnierzy radzieckich

MOSKWA; PAP. Agencja Tass giły żołnierzy radzieckich zacho­
wują jednocześnie w stanie nie­
tkniętym olbrzymi cmentarz oku­
pantów niemieckich, położony w  
jednym z najbardziej malowni­
czych miejsc w Oslo, cmentarz, 
„który szpeci stolicę Norwegii“ .

donosi z Oslo:
Mimo wzrastającego oburzenia 

ludności, rząd norweski w dal­
szym ciągu niszczy mogiły żołnie 
rzy radzieckich.

Korespondent dziennika „Fri- 
heten“ donosi z Mosszeen, że eks­
humowane zwłoki rozrywane są 
na części, aby można było je zmie 
ścić do niewielkich worków pa­
pierowych.

Ukazujący się w Bergen dzień 
nik burżuazyjny „Bergens Tiden- 
de" zapytuje, dlaczego j w jakim
celu przenosi się mogiły żołnierzy , n , _  . _  c i  , . ,
radzieckich, dlaczego władze nie . ^ 4  r;P^ P Sekretariat
chcą liczyć się ze sprzeciwem kwiatowej Rady Pokoju ogło- 
rządu radzieckiego wobec przenojSlł następujący komunikat! 
szenia grobów. Artykuł przypomi | W dniach od 1 do 5 listopada 
na, że żołnierze radzieccy oddali 1951 r. odbędzie się \r Wiedniu, 
swe życie za wolność Norwegii. pod przewodni, lwem pro!. Joliot

Nawet skrajnie reakcyjny i za- furie, sesja światowej Rady Po

W  W ie d n iu  o d b ę d z ie  s ię
sesja Ś w ito w e j

zwyczaj antyradziecko nastawio­
ny dziennik „Tagbladet“ przyzna-

koju. W obradach sesji, prócz 
członków światowej Rady Poko­

je, że profanacja mogił żołnierzy Ju. wezmą również udział przed 
radzieckich musi wywrzeć najgor stawiciele organizacji, które w 
s,ze wrażenie na światowej opinii najróżnorodniejszych formach u 
publicznej. Dziennik podkreśla, j siłują przyczynić się do sukcesu 
że władze norweskie niszcząc moi sprawy pokoju.

N a  s t r a ż y  n a s z y c h  g r a n ic  i n a s z e g o  p o k o j o w e g o  b u d o w n i c t w a

Antypolska prowokacja władz szwedzkich 
Brutalne najście na statek „Wieluń“

SZTOKHOLM. PAP. Władze ; wego „Wieluń“ , policja szwedzka 
szwedzkie dopuściły się aktu rio | bezprawnie wdarła się przemocą 
szącego wszelkie znamiona prowo 
kacji.

Mimo kategorycznego protestu 
kapitana polskiego statku handlo

Amerykcmskia zamówienia
w ojenne w  Japonii

PEKIN PAP. Jak donosi A- 
gencjh Nowych Chin, powołując 
się na dziennik tokijski „Shinso“ , 
imperialiści amerykańscy za­
mówili ostatnio w Japonii znacz 
ną ilość sprzętu wojennego.

na polski statek zakotwiczony w 
porcie sztokholmskim, i posługu­
jąc się fałszywymi pretekstami, 
zdjęła z pokładu kucharza okrę­
towego Stanisława Kulkę.

Fakt ten komentowany jest w

Ten spontaniczny charakter zo­
bowiązań w porcie gdańskim u- 
widocznił się na masówce, która 
odbyła się wczoraj po pracy w 
świetlicy rady zakładowej przy 
ulicy Oliwskiej 35.

Gdy tow. Orzechowski skończył 
swe przemówienie poświęcone zna 
czeniu Rewolucji Październiko­
wej, która położyła podwaliny 
pod budowę pierwszego państwa 
socjalistycznego na świecie, gdy 
przebrzmiały gorące okrzyki na 
cześć wielkiego wodza rewolucji 
i budowniczego komunizmu to­
warzysza Stalina — robotnicy 
portu gdańskiego zaczęli składać 
swe meldunki.

Około trzydzistu ludzi stawało 
na mównicy: robotnicy z odcin­
ków, z taboru pływającego, stra­
żacy i pracownicy biur porto­
wych.

— Wartość zobowiązań listopa 
dowych załogi odcinka V (tego 
właśnie, na którym pracują Ma­
za, Wójcik i Krawczyk) wynosi 
116 tysięcy złotych — ogłosił tow. 
Edmund Rytlewski.

— 46 kierowców z bazy samo­
chodowej w realizacji długofalo

Uroczysta promocja Diicerów
Dzień wczorajszy głęboko utkwi na wspaniałych wzorach bohater- nym rytmem marszu. Żołnierze

Sztokholmie, jako wynik wzra­
stającej presji j wpływu amery-|Wego zobowiązania, podjętego na 
kańskiego na władze szwedzkie, i cześć 34 rocznicy Rewolucji zaosz

Strajk görniköw 
W a

BERLIN PAP. W Z 
Saary strajkuje przeszło 6 
fięcy górników domagając 
*N»r»wjr warunków bytu, .

ty-
się

D Z I Ś

ROZPOCZYNAMY KONKURS

p.t. Z  pamiętnika gangstera

(Szczegóły na str. 4)

ćBBSt

w pamięci młodych robotników 
chłopów, którzy na uroczystej pro­
mocji w Szkole Oficerskiej Mary­
narki. Wojennej otrzymali stopnie 
oficerskie.

Na placu szkolnym przed udeko­
rowaną flagami trybuną w rów­
nym szeregu stoją absolwenci i ucz 
niowie szkoły. Pada komenda „bacz 
ność". Przy dźwiękach hymnu na­
rodowego wkracza na plac pluton 
sztandarowy.

Za chwilę komendant szkoły skla 
da meldunek kontradmirałowi Sze- 
lhigowskiemu, przybyłemu w asy 
ście komandora Urbanowicza i in­
nych oficerów Marynarki Wojennej.

Wśród głębokiej ciszy zostaje od 
czytany rozkaz Ministra Obrony 
Narodowej o nadaniu stopni oficer 
skich absolwentom szKoly. W ślad 
za każdym odczytanym nazwiskiem 
pada ze stojących na baczność sze 
regów odpowiedź: „Ku chwale oj­
czyzny".

Od tej chwili każdy z nich jest 
już oficerem Ludowego Wojska 
Polskiego.

Następnie zabiera glos koman­
dor Urbanowicz.

— Zaszczytny awans społeczny 
spotka! was, synów robotników i 
chłopów. Wyróżnienie takie mogło 
stać się waszym udziałem jedynie 
w Polsce Ludowej.

— W szerokim pasie naszego 
Wybrzeża wre pokojowe budownic 
two, powstają nowe fabryki, kom­
binaty przemysłowe. Budujemy no 
we życie, kroczymy w twardej pra 
cy i walce ku socjalizmowi, wzmac 
niając z każdym dniem sity obozu 
pokoju i postępu. Nasze wspania­
le osiągnięcia chciałby zniweczyć 
grabieżczy imperializm amerykań­
ski. Przeszedł on obecnie do otwar 
tego przygotowania agresji, wskrze 
sza hitlerowski Wehrmacht i m i 1 i - 
taryzm japoński, priwadzi wojnę 
napastniczą w Korei. Te zbrodnicze 
knowania może pokrzyżować jedy­
nie siła i zwartość obozu pokoju. 
Sjly zbrojne Polski opieraj|c się

skiej, niezwyciężonej Armii Radziee 
kiej stanowią mocne ogniwo obo­
zu pokoju.

— Obejmując służbę na naszych 
okrętach wniesiecie poważny za­
sób wiedzy wojskowej i politycz­
nej. Lecz pamiętajcie, że życie i- 
dzie naprzód, że trzeba stale roz­
szerzać zasób swych wojskowych i 
politycznych wiadomości. Trzeba 
uczyć się zasad genialnej stalinow 
skiej sztuki wojennej, podnosić 
swój poziom ideologiczny a zara­
zem trzeba uczyć S^ych podwład­
nych. ' Wychowujcie ich w duchu 
głębokiego przywiązania do klasy 
robotniczej, do partii, do narodu, 
w duchu miłości do Związku Ra­
dzieckiego. Rozwijajcie w żołnie­
rzach nienawiść do reakcji, ciem­
noty i zacofania, do imperializmu. 
I pamiętajcie, że ucząc- trzeba u- 
mieć uczyć się od podwładnych, 
być dla nich wzorem i przykła­
dem.

Komandor Urbanowicz zakon 
czyi swe przemówienie słowami: 
„W imieniu dowództwa i partii ży­
czę wam byście z honorem wypeł­
niali swe obowiązki, byście osiąga­
li jak najlepsze wyniki w swojej 
pracy".

Po przemówieniu przodownicy 
wyszkolenia bojowego i polityczne 
go otrzymują szereg cennych wy­
różnień.

Prymus szkoły ZMP-owiec Ry­
szard Szymański otrzymuje piękny 
aparat radiowy. Jest on wychowań 
kiem Domu Dziecka w Sopocie. 
Wiadza ludowa wychowała go i da 
la mu warunki i możliwości za 
szczytnego awansu. To też nie 
szczędził wysiłku w zdobywaniu 
wiedzy, jest wzorem i przykładem 
dla kolegów.

Syn przedwojennego fornala, dziś 
gospodarującego na własnej ziemi 
chłopa Zygmunt Jaskóła jest rów 
nież przodownikiem wyszkolenia 
bojowego I politycznego.

Plutony formują się do defilady. 
Dudni ziemia pod miarowym, sil-

inocno trzymają w dłoniach nowo­
czesną broń. Otrzymali ją od poi- 
kiej klasy robotniczej, od narodu 
polskiego, który z zaufaniem wrę­
czy! ją swym najukochańszym sy­
nom, swemu zbrojnemu ramieniu.

W [ranie zakazano
w y ś w i e t l a n i a  f ilm u  
amenikonskiego o Korei

LONDYN PAP. Prasa donosi 
ż Teheranu, że premier Mossa- 
dek zakazał wyświetlania filmu 
amerykańskiego „Hełm stalo­
wy", gloryfikującego agresję im 
perializmu USA przeciwko naro­
dowi koreańskiemu.

Z a k o ń c z e n i e  e w a k u a c ji  
personelu brytyjskiego
Z  A B A D A N U

PARYŻ PAP. Agencja „Frań 
ce Presse“ donosi, że w środę o 
godz. 13 czasu miejscowego za­
kończona została ewakuacja per 
sonelu brytyjskiego z Abadanu. 
Brytyjczycy zostali przewiezie­
ni na statkach irańskich do an­
gielskiego okrętu wojennego, 
który znajdował się na pełnym 
morzu.

% catego świata
& Senat USA zatwierdził projekt 

ustawy upoważniającej rząd do wy­
dania około 7 5 miliarda dolarów na 
dalsze zbrojenia satelitów Stanów Zje 
rtnoczonych.
A  Samoloty brytyjskiej komunikacji 

pasażerskiej, które chcą korzystać z 
lotnisk na terenie Anglii, oddanych 
do dyspozycji Amerykanów, muszą 
otrzymać na to zezwolenie od dowódz. 
twa amerykańskiego lotnictwa w oj­
skowego.
Ci! Papież przyjął na specjalnej au­

diencji posła tureckiego Vahrama. 
Rzecz znamienna, że wizyta ta nastą­
piła w parę dni p0 przyjęciji Turcji 

i do agresywnego paktu atlantyckiego.
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N iem iecka R epublika D em okratyczna
w walce o pokój i jedność Niemiec

Robotnicy, inżynierowie i technicy 
Stoczni Gdańskiej
podejmują pierwsze zobowiązania w Gztnie Październikowym

Wskrzeszenie Wehrmachtu, ofi­
cjalnie uchwalone na konferencji 
trzech ministrów spraw zagranicz 
nych USA, W. Brytanii i Francji 
w Waszyngtonie, to zagrożenie 
bezpieczeństwa zarówno Polski 
jak i Francji, to jednakowa groź­
ba dla Holandii jak i Czechosło­
wacji. T.zw. armia europejska, 
której częścią składową ma być 
hitlerowski Wehrmacht, służy te­
mu, by pod jej płaszczykiem prze 
kazać hitlerowcom amerykańskie 
powiernictwo nad Europą. Wehr­
macht ma być głównym narzę­
dziem amerykańskiego panowania 
nad Europą.

Oto dlaczego wskrzeszenie nie­
mieckiego imperializmu przez 
Wall Street jest poważnym nie­
bezpieczeństwem dla wszystkich 
narodów Europy. Oto powód, dla 
którego wszystkie narody euro

Oto dlaczego większość społe­
czeństwa Trlzonii gorąco przyję­
ła propozycję Izby Ludowej Nie­
mieckiej Republiki Demokratycz­
nej zwołania ogólnoniemieckiej 
narady w celu przygotowania w 
całych Niemczech wolnych wybo 
rów do Zgromadzenia Narodowe­
go i przyśpieszenia zawarcia trak 
tatu pokojowego.

Oczy wszystkich obrońców po 
koju w Europie, oczy wszystkich 
miłujących pokój Niemców zwró­
cone są ku Niemieckiej Republice 
Demokratycznej. Nasz sąsiad za­
chodni ma w swoich rękach na 
terenie całych Niemiec inicjaty­
wę w walce, którą prowadzi świa

ciedlającym wspaniale możliwości 
rozwojowe ruchu obrońców pokoju. 
Cóż może bardziej napawać opty­
mizmem, jak fakt współudziału 
dwu milionów młodzieży niemiec­
kiej w Zlocie Młodych Bojowników 
o Pokój. Pozyskanie młodzieży nie 
mieckiej dla idei walki o pokój i 
jedność Niemiec to niebywały suk­
ces pracy wychowawczej Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej, 
SED i KP Niemiec w Triżonii.

Niemiecka Republika Demokra­
tyczna jest kierownikiem walki ca­
łego narodu niemieckiego o jedność 
Niemiec. 21 września 1950 r. opu­
blikowano w Berlinie wezwanie na

towy obóz pokoju pod przewo-j stępującej treści: „Rząd Niemiec-
dem Związku Radzieckiego i któ 
ra decyduje o losach pokoju w 
Europie. Powodzenie lub klęska 
tych wysiłków, to ocalenie lub 
zagłada milionów ludzi na naszym 
kontynencie. Zwycięstwo niemiec 
kich sił pokoju w walce o zjedno

pejskie z uwagą śledzą przebieg'i5*611’6, demokratycznyeh Niemiec,
wydarzeń w Niemczech, darzą 
sympatią i udzielają poparcia czo 
łowej sile niemieckiego oddziału 
światowego obozu pokoju, Nie­
mieckiej Republice Demokratycz 
nej, w jej wysiłkach zmierzają­
cych do pokrzyżowania imperiall 
stycznych planów.

Także i dla narodu niemiec­
kiego remilitaryzacja przedsta­
wia śmiertelne niebezpieczeństwo. 
Dla narodu niemieckiego wskrze­
szanie imperializmu w Triżonii 
oznacza nędzę mas pracujących 
Niemiec zachodnich, niesłychany 
wzrost drożyzny, utratę wszyst­
kich demokratycznych praw, 
wzrost policyjnego terroru, prze­
dłużenie okupacji Niemiec za­
chodnich, a w perspektywie nową 
wojnę, a więc groźbę wyniszcze­
nia narodu.

Dzień Aa*mil 
u  Rumunii

BUKARESZT PAP. W Buka­
reszcie pdbyła się 2 bm. uroczysta 
akademia poświęcona świętu sił 
zbrojnych Rumuńskiej Republiki 
Ludowej — Dniu Armii.

Referat poświęcony siłom zbrój 
nym Rumuńskiej Republiki Ludo­
wej wygłosił minister Bondaras.

Uczestnicy akademii uchwalili 
tekst depesz powitalnych do Józe­
fa Stalina i G. Gheorghiu -  Deja.

ito zażegnanie groźby wojny w 
Europie. Nawet publicysta reak­
cyjnego dziennika paryskiego „Le 
Monde“ stwierdził, że „pokojowe 
współistnienie wymaga., stabili­
zacji politycznej, którą nie nastą 
pi, dopóki będzie trwał podział 
Niemiec".

Zlikwidowanie, na zasadach de­
mokratycznych, rozbicia Niemiec to 
uniemożliwienie ■ imperialistom 
rozpętania wojny w Europie. 20 mi 
lionów obywateli Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej to najbar- 
dzej ostrzeliwany przez imperiali­
styczną propagandę, dywersję, sa­
botaż — s z a n i e c  p o k o j u  i 
w o l n o ś c i .

Niemiecka Republika Demokra­
tyczna z honorem wypełnia swoje 
zaszczytne obowiązki. To nie przy­
padek, że Światowa Rada Pokoju 
właśnie w demokratycznym Berli­
nie opublikowała w lutym 1951 r. 
apel o Pakt Pokoju pięciu wiel­
kich mocarstw. To nie przypadek, 
że w Berlinie obradowała Europej 
ska Konferencja Robotnicza prze­
ciw remilitaryzacji Niemiec. I nie 
jest także przypadkiem, że właśnie 
w Berifnie manifestowała młodzież 
104 krajów swoją wolę walki o po 
kój. Te ważne wydarzenia w histo­
rii ruchu obrońców pokoju odbywa­
ły się w mieście, które nie tak 
dawno było stolicą grabieżczego 
faszyzmu, a dziś w swojej demokra 
tycznej części jest miastem odzwier

P o g ł ę b i a  się  n ie z a d o w o le n i e  m a s  c z ł o n k o w s k i c h

z polityki kierownictwa Labour Party 
Porażka min. wojny W. Brytanii—Shinweila

LONDYN PAP. — Jak już dono­
siliśmy, w miejscowości Scarbo­
rough rozpoczęła się doroczna kon 
ferencją Brytyjskiej Partii Pracy.

W pierwszym dniu obrad przema 
wiał premier Attiee, który omawia 
jąc manifest przedwyborczy Labour 
Party usiłował zrzucić z Anglii od 
powiedzialność za wywołanie na­
pięcia w sytuacji międzynarodowej, 
powstałego jak wiadomo, wskutek 
agresywnej polityki mocarstw za­
chodnich i ich przygotowań do woj 
ny.

W dalszej dyskusji z gorącym 
przyjęciem spotkało się przemowie 
nie delegata związkowego Billa 
Cartera, który skrytykował zagra­
niczną politykę rządu iabourzystow 
skiego.

Ważnym wydarzeniem konferen­
cji w Scarborough jest porażka bry 
tyjskiego ministra wojny Shinwei­
la, który utracił w wyborach do 
wiadz partyjnych swój mandat. W 
kolach politycznych uważa się, to 
za skutek nacisku mas członkow­
skich Labour Party, przeciwstawia­
jących się polityce wojny i wyścigu 
zbrojeń.
Wiec obrońców pokoju

w Scarborough
LONDYN PAP —» W Scarbo­

rough, odbvl sie wiec obrońców

pokoju, na który przybyło wielu 
delegatów, biorących udział w kon 
ferencji labourzystowskiej.

Na wiecu przemawia! przewodni 
czący Angielskiego Komitetu O- 
brońców Pokoju D- N. Pritt. Na 
wiecu uchwalono rezolucję, wzywa 
jącą rząd brytyjski do poparcia ini­
cjatywy zwołania konferencji pię­
ciu wielkich mocarstw i zawarcia 
Paktu Pokoju.

kiej Republiki Demokratycznej wzy 
wa naród niemiecki, a w szczegól­
ności społeczeństwo Niemiec za­
chodnich, do rozwinięcia oporu na 
rodowego przeciwko remilitaryzacji 
i agresji, by zapewnić i zabezpie­
czyć pokojowy rozwój i jedność. 
Wojna byłaby kresem istnienia na 
szego narodu. My chcemy jednak 
żyć i budować lepszą przyszłość w 
warunkach pokoju i przyjaźni z 
wszystkimi narodami“.

Hasło oporu narodowego rzuco­
ne przez rząd Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej i przodującą par 
tię republiki — Socjalistyczną Par 
tię Jedności Niemiec (SED) zosta­
ło podjęte przez wszystkie klasy i 
warstwy społeczeństwa niemieckie­
go. Każda akcja pokojowa, każda 
akcja"'zmierzająca do przywrócenia 
jedności Niemiec witana jest przez 
separatystyczny, wiszący u amery

Wobec uchwal konferencji wa­
szyngtońskiej, a więc wobec ofi­
cjalnej zapowiedzi utworzenia 
Wehrmachtu, Izba Ludowa Niemiec 
kiej Republiki Demokratycznej 
zwróciła się z apelem do narodu 
niemieckiego o poparcie jej wnio­
sku w sprawie zwołania konferen­
cji ogólno - niemieckiej dla przy­
gotowania ogólno - niemieckich wy 
borów. Propozycja Izby Ludowej 
zyskała tak powszechne uznanie 
wśród narodu niemieckiego, że na­
wet Adenauer, by odrzucić ją, mu­
siał uciec się do manewrów.

Ten amerykański sabotaż wobec 
akcji o olbrzymiej doniosłości za­
równo dla sprawy pokoju, jak i 
przyszłości niemieckiego narodu 
wywołał oburzenie całego społe­
czeństwa niemieckiego.

W decydujących chwilach walki 
o pokój i jedność Niemiec wszyscy 
miłujący pokój ludzie udzielają peł 
nego poparcia Niemieckiej Repu­
blice Demokratycznej. Niemiecka 
Republika Demokratyczna toruje 
drogę do demokratycznego zjedno­
czenia Niemiec, a tym samym do 
zażegnania groźby wojny w Euro­
pie.

P. M.

— Uczcimy 34 rocznicę Rewolu 
cjl Październikowej, rewolucji, 
która stworzyła pierwszy w świę­
cie kraj zwycięskiego socjalizmu 
— Związek Radziecki. Rocznica

widualne pracowników. Grupa
Jastrzębskiego pomoże zlikwido­
wać wąskie gardło w wydziale 
przez skrócenie o 50 proc. robót 
przy ustawianiu maszyn w hali 
produkcyjnej, brygada Bieńkow-Wielkiej Rewolucji jest dla nas, 

dla polskiej klasy robotniczej skiego zaoszczędzi 50 proc. robo- 
szczególnie drogą, bo Związek Ra czogodzin przy montażu zbiorni- 
dziecki wyzwolił nas spod jarzma ka na statku nr. 2020. Jedenastu 
hitleryzmu, bo w oparciu o pomoc gięciarzy rur brygady Jana Ko-
i przyjaźń narodu radzieckiego bu 
dujemy w Polsce socjalizm.

Załoga naszego wydziału w od­
powiedzi na apel budowniczych i 
załogi produkcyjnej Fabryki Sa­
mochodów Osobowych na Żera­
niu, zobowiązuje się skrócić o dwa 
dni termin oddania do prób cał­
kowicie wyposażonego statku 
Nr 2029.

Burzą oklasków powitała zało.

wala wykona na 14 dni przed ter 
minem produkcję i montaż ruro­
ciągów odpowietrzających i na 6 
dni przed terminem rurociągi zen 
zowo - balastowe na statku 
Nr. 2021.

W czasie, gdy załoga wyposa­
żenia okrętów deklarowała swój 
Czyn Październikowy, załoga mon 
tażu kadłubów zobowiązała się do 
skrócenia o dwa dni prac wykoń

g£ wydziału wyposażeniowego! czeniowych na statkach Nr. 
Stoczni Gdańskiej deklarację zo- i Nr. 2030 i 200001, zaoszczędzając 
bowiązaniową złożoną w imieniu! P°ned 2.000 roboczogodzin. Inna 
wszystkich zespołów roboczych grupa robotników wydziału zao
przez tow. Stefana Gregorczyka.

Statek Nr. 2029 wyjdzie w 
swój pierwszy próbny rejs za­
miast 25 października, w dniu 23 
października br.

Oszczędności bezpośrednie, uzy 
skane przez zespoły wyposażenio 
we, wykonujące to zobowiązanie, 
wyniosą ponad 200 tysięcy zło­
tych.

W ślad za tym generalnym zo­
bowiązaniem wydziału padają zo 
bowiązania brygad, grup i indy-

Ludność Triżonii domaga się
przyjęcia propozycji Izby Ludowej

szczędzi 3.880 roboczogodzin koń 
cząc na 5 dni przed terminem pra 
ce na statku Nr. 2021.

Do zobowiązań zespołów robo­
czych kadłubowni i wyposażenia 
włączyli się pracownicy technicz­
ni i inżynierowie działu główne­
go technologa, deklarując dostar­
czenie całej dokumentacji tech­
nicznej i rysunków w terminie 
zabezpieczającym wykonanie zo­
bowiązań robotniczych. Niezależ­
nie od tego, pracownicy technicz­
no - inżynieryjni zadeklarowali 
przygotowanie pełnej dokumenta 
cji technicznej na statki o półtora 
miesiąca przed terminem ząkreślo 
nym harmonogramami pracy.

Są to pierwsze zobowiązania 
podjęte przez zespoły dwóch pod 
stawowych działów pracy stoczni. 
Obecnie robotnicy wszystkich

BERLIN. PAP. odrzucenie I w dniach 29 — 30 września, za- 
. . . .  . . . . przez parlament w Bonn propo- żądał, aby wbrew wszelkim trud,

kańskiej klamki, rząd w Bonn ata- jzycji Izby Ludowej NRD, zm ie-; nościom rozpocząć naradę ogólno zmian i wszystkich działów skła- 
kiein wściekłości i policyjnych re- j czających do pokojowego rozwią j niemiecką, zaproponowaną przezj dalsze zobowiązania zespoło
presji. Ale ruch oporu narodowego jzania kwestii niemieckiej, spotę- 
krzepnie i potężnieje. Tak np. Zjazd Igowało walkę ludności Niemiec
Niemieckich Bojowników o Pokój 
w Essen uchwalił 28 stycznia 1951 
r. przeprowadzenie plebiscytu w 
sprawne remilitaryzacji. Już pierw 
sze wyniki były druzgocące dla im

zachodnich o jedność kraju i po 
kój.

Jak donosi berliński „Vor- 
waerts“ , uczestnicy masowego wie 
cu w Recklinghausen, zwołanego 

perialistów 1 ich niemieckich sojusz Pr2ez Związek Zawodowy Robot­
ników. Dlatego to Adenauer wydałinik°w  Budowlanych, zobowiązali 
24 kwietnia 1951 r„ sprzeczny z js'«S jednomyślnie prowadzić wal- 
konstytiicją, zakaz przeprowadzenia przeciwko przygotowywanej w 
plebiscytu. Wbrew temu zakazowi!*1lemczech zachodnich ustawie o 
plebiscyt odbywał się jednak nadal Powszechnym obowiązku służby 
w fabrykach, urzędach, w kinach i J
w domach prywatnych. Plebiscyt 
w sprawie remilitaryzacji odbył 
się w dniach 3 — 5 czerwca 1951 
r. także w NRD przy peinym po­
parciu rządu. Na 12.690.914 biorą­
cych udział w plebiscycie, 
12.153.352 obywateli wypowiedzia­
ło się przeciw remilitaryzacji.

Niezwykle ważną rolę w demas­
kowaniu przygotowań wojennych 
w Niemczech zachodnich odegrało 
opublikowanie przez Radę Narodo­
wą Frontu Narodowego demokra­
tycznych Niemiec „ B i a ł e j  Ks i ę  
g i“. Jest to zbiór faktów i doku­
mentów, które dają całokształt wia 
domości dotyczących przekształca­
nia Triżonii w bazę agresji oraz 
dotyczących przygotowań do remi­
litaryzacji Niemiec zachodnich. 

Ten nieodparty dokument mobilizu 
je naród niemiecki do walki przeciw 
ko Adenauerowi i Schumacherowi, 
tym agentom amerykańskiego im­
perializmu i fuehrerom wściekłej na 
gonki odwetowej wymierzonej prze 
de wszystkim przeciwko naszym 
ziemiom.

Mówcy na wiecu podkreślali 
konieczność zjednoczenia ruchu 
związkowego w całych Niemczech 
oraz utworzenia jednolitych Nie­
miec.

„Kongres zwolenników neutra­
lizacji Niemiec“,

Izbę Ludową NRD Kongres w ezlwe i indywidualne. Z zobowlą- 
wał wszystkich Niemców, aby wy zan takich, jak skrócenie robot 
stępowali przeciwko ręmilitaryza
ej; Niemiec zachodnich.

Jak podaje agencja ADN, 50

spawalniczych na statku Nr. 
200001 z 31,5 na 16 godzin — za­
deklarowane przez spawacza Sta­
nisława Rajkowskiego oraz spa-

socjaldemokratów w Brunświku, wacza Franciszka Rynkowskie- 
w piśmie do deputowanego s o - ! go, który pospawa profile pół 
cjaldemokratycznego Wentzla, za lokr£ł§te na statku Nr. 2030 za 
żądało, aby « w M U  . «  « ,  .  i £ £ *
przyjęciem  p ropozycji Izby Ludo 
w e j NRD w  spraw ie zw ołania o - 
gólnon iem ieck iej narady.

nych  godzin czasu produkcyjnego., 
rośnie dodatkow a produkcja , wzra 
sta wskaźnik w ykonania planu.

Faszystowska prowokacja policji francuskiej
PARYŻ PAP. Dziennik „Ce 

który odbył się Soir“ donosi, że na rozkaz pre-

Hozprawa sądowa w WZPO
przeciw złodziejom i paserom

WARSZAWA PAP. 2 bm., w 
świetlicy Warszawskich Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego im. Ob­
rońców Warszawy odbyła się roz­
prawa w trybie doraźnym prze­
ciwko Czesławowi Książkowi i 
Czesławowi Zalewskiemu, oskar­
żonym o dokonanie kradzieży 
w różnych zakładach, a m. in. o 
włamanie się w nocy 2 września 
b. r. do magazynu WZPO oraz 
Aleksandrowi Szatańskiemu, Ry­
szardowi Grodzikowi i Stanisła­
wowi Zalewskiemu, oskarżonym o 
paserstwo.

Sąd skazał: C. Książka na doży

fekta policji paryskiej, „s o c j a- 
l i s t y “ Boileau, dnia 2 paździer 
nika wczesnym rankiem znaczne 
siły policji oraz tzw. gwardii na­
rodowej otoczyły dzielnicę, w któ 
rej znajduje się gmach związków 
zawodowych XV okręgu Paryża.

Policja wkroczyła do siedziby 
związków zawodowych i wywiozła 
stamtąd dokumenty i archiwum.wolnie więzienie, C. Zalewskiego 

na 15 lat więzienia, R. Grodzika 
na 10 lat wizienia, A. Szatańskie- j 3 października odbyła się wiel- 
go na 8 lat więzienia i 6.000 złjka demonstracja protestacyjna 
grzywny oraz S. Zalewskiego na 3 1 ludności paryskiej przeciwko pro 

'lata więzienia i 600 zł grzywny, jwokacyjnej działalności policji.

Przywódca bandy rabunkowej
skazany na karę ś m i e r c i

KATOWICE PAP. Wojskowy! patrywał, na sesji wyjazdowej w 
Sąd Rejonowy w Katowicach roz; Częstochowie, sprawę przywódcy

Zja zd podżegaczy
w o j e n n y c h  w  A n k a r z e

PARYŻ PAP. Agencja AFP 
donosi, że b. dyplomata hitlerow­
ski, zbrodniarz wojenny, von 
Papen, udał się ze Stambułu do 
stolicy Turcji, Ankary, gdzie 
przeprowadza rozmowy z przed­
stawicielami tureckich kół rzą­
dzących. Odbędzie on m. in. kon 
ferencję z b. prezydentem Turcji 
Inonu. Do Ankary mają również 
przybyć szef amerykańskiego po­
łączonego sztabu generalnego, 
Bradley oraz doradca Trumana, 
von 3oblen — bliski krewny zbro 
M a n «  wojennego Kruj**,

„Najczarniejsza karła w historii brytyjskiej dyplomacji”
(Na marginesie sprawy Iranu w Radzie Bezpieczeństwa)

W poniedziałek wieczorem, na posiedze­
niu Rady Bezpieczeństwa, poświęconym 
rozpatrzeniu skargi brytyjskiej z powodu 
nacjonalizacji przemysłu naftowego w Ira­
nie i nakazu wysiedlenia z Abadanu bry­
tyjskich techników Anglo.Irańskiego To­
warzystwa Naftowego (AIOC), imperialiś­
ci amerykańscy dali dotkliwie do zrozu­
mienia słabszemu partnerowi brytyjskie­
mu, że ONZ, a więc i Rada Bezpieczeństwa 
jest instrumentem służącym tylko i wy­
łącznie interesom amerykańskim. Na ski­
nienie bowiem delegata amerykańskiego, 
Austina dolarowi satelici w Radzie Bez­
pieczeństwa postanowili odłożyć dyskusję 
nad sprawą skargi brytyjskiej przeciw Ira­
nowi aż do 11 października. Jest to cięż­
ka klęska prestiżowa imperialistów bry­
tyjskich, którym zależało, by Rada Bezpie­
czeństwa wstrzymała irański rozkaz wysied 
lenia techników brytyjskich.

Oczywiście, celem imperializmu amery­
kańskiego jest zabezpieczenie sobie czasu 
na manewry, mające na celu opanowanie 
irańskiej nafty, zajęcie opuszczonych przez 
Brytyjczyków pozycji.

Sam fakt, że Rada Bezpieczeństwa pod­
jęła dyskusję nad skargą brytyjską, jest 
pogwałceniem zasad Karty ONZ. Przedsta­
wiciel ZSRR w Radzie Bezpieczeństwa, 
Carapkin wykazał, że pretensje brytyjskie 
stanowią ingerencję w sprawy wewnętrzne 
Iranu. Nacjonalizacja przemysłu naftowe- 
I *  deewtf» nuda WwMacji działalności

AIOC w Iranie, wysiedlenie .niepożądanych 
cudzoziemców — to sprawy należące wy­
łącznie do kompetencji władz irańskich. 
W myśl zaś postanowień Karty ONZ — 
Rada Bezpieczeństwa nie jest kompetent­
na w wewnętrznych sprawach narodów. 

Rzecz jasna delegat USA i sznur jego 
wielbicieli, delegatów państw satelickich 
Stanów Zjednoczonych nie zgodził się ze 
stanowiskiem wynikającym z poszanowa­
nia Karty ONZ i suwerennych _ praw na­
rodów. Amerykańska większość, jakkolwiek 
zachodziły wewnątrz niej pewne różnice 
zdań, uznała się za kompetentną do dys­
kusji w sprawie irańskiej.

Wystąpienie delegata Wielkiej Brytanii, 
Jebba było rekordem w dziedzinie łgar­
stwa, zakłamania i okłamywania innych.
Niektóre argumenty Jebba wejdą do hi­
storii dyplomacji, która przecież kolekcjo­
nuje także i anegdoty humorystyczne.

Jebb „ z a t r o s k a n y “  o losy Iranu,
oświadczył, że polityka rządu irańskiego 
prowadzi kraj do samobójstwa. Jego zda­
niem, działalność AIOC reprezentowała w 
Iranie „ r o z u m n y ,  i n t e l i g e n t n y  
> o s t ę p“ . Poparcie stanowiska brytyjskie 
'O przez Radę Bezpieczeństwa byłoby, zda 
liem Jebba, „kamieniem milowym na wiel 
kiej drodze pokojowego, wzajemnego przy­
stosowania się starożytnego Wschodu i u- 
przemysłowionego Zachodu“ . A więc zda­

niem imperialistów brytyjskich „ p r z y ­
s t o s o w a n i e “  to, winno się odbyć we­
dług recepty „ c o  t w o j e  t o  m o j e ,  a co  
m o j e  t o  t o b i e  n i c  do  t e g o ‘‘. Istotnie 
„ i n t e l i g e n t n y  p o s t ę p “ ... w dzie­
dzinie politycznego zakłamania.

Pan Jebb nie omieszkał wypowiedzieć 
kilka sądów uogólniających jak np.: „Od 
1945 r. narody wolnego świata starają się 
stworzyć nowy porządek światowy, w ra­
mach którego kraje bardziej rozwinięte 
mogłyby współpracować z krajami mniej 
rozwiniętymi“ — by dać wyraz nadziei, że 
irańska owca zrozumie filantropię brytyj­
skiego wilka i nie będzie przeciwstawiać 
się jej strzyżeniu.

Pana Jebba spotkał gorzki zawód. Oka­
zało się, że delegat amerykański, jakkol­
wiek w zupełności podziela poglądy poli­
tyczne Jebba, nie widzi jednak powodów p Annę i Bolesława Pawłowskich,

bandy rabunkowej — Władysława 
Omasty, oskarżpnego o dokonanie 
szeregu bestialskich napadów i 
mordów oraz jego pomocników — 
Władysława Kasprzyka i Michała 
Naleśnika, którzy dostarczali bro 
nl bandytom.

Omasta, który rozpoczął swój 
przestępczy proceder w okresie 
przedwojennym, był członkiem 
międzynarodowej bandy rabunko­
wej, która grasowała w Szwecji, 
Danii i Holandii, przy czym — 
jak sam zeznał — korzystał z po­
mocy wysokich oficerów policji 
sanacyjnej.

Od grudnia 1949 r. do września 
1950 r. banda Omasty dokonała 
m. in. napadu rabunkowego na 
plebanię we wsi Poczesna, gdzie 
bandyci bestialsko zamordowali 
5 osób, w tym księdza Boguchwa 
ła Tuorę, a w Skarzysku-Kamien 
nej napadu na mieszkanie dokto­
ra Lisowskiego. W Słomnikach 
bandyci bestialsko zamordowali

by oszczędzać swojego słabszego partnera. 
Wbrew żądaniom brytyjskim dyskusję o- 
droczono. Rząd brytyjski wobec nowowyt- 
worzonej sytuacji polecił technikom an­
gielskim w Abadan przyśpieszyć swój wy­
jazd

W Londynie wre. Konserwatyści starają 
się upiec swą wyborczą pieczeń na irań

y - 1
.. „ - - e - g

graph“ pisze o sprawie irańskiej: „Jest to !

skim ogniu, zarzucając rządowi labourzy- |
stowskiemu niedołęstwo. „Daily Tele- p na karę śmierci, Michała Naleś-

a we Wrocławiu Katarzynę i Ed­
warda Gwizdałów oraz ich 6-let- 
niego synka.

Zeznania świadków w toku prze 
wodu sądowego w całej pełni po­
twierdziły zbrodniczą działalność 
bandy rabunkowej.

Sąd skazał Władysława Omastę

» iapa p*»zic u apictwie lransKiej: „jest 10 y niKa na» i& I2tt wic?! 
najczarniejsza karta w całej historii bry- | dysława Kasprzyka 
tyjskiej dyplomacji“  '»*

nika na 12 lat więzienia, a Wla­
na karę M

lat więzieni«.
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bolszewicki stosunek ogniw partyjnych
d o  k r y t y k i  p r a s o w e j

Wielkie budowle Plonu 6 - letniego

Na łamach naszej gazety uka­
zują się często artykuły, ocenia­
jące krytycznie pracę poszczegól­
nych ogniw partyjnych w terenie. 
Wytknięte w artykułach tych błę 
<ły stanowią materiał, który po 
winien posłużyć organizacjom 
partyjnym i ich kierownictwom 
óo przeprowadzenia wnikliwej a- 
nalizy ich pracy, dopomóc im do 
usunięcia braków j niedociągnięć.

Bardzo wiele instancji partyj­
nych i wielu towarzyszy, naszych 
aktywistów partyjnych, wykazuje 
właściwy, bolszewicki stosunek 
do krytyki w ogóle j do krytyki 
prasowej w s^zególności. Doce­
niają oni w pełni znaczenie kry­
tycznych uwag gazety partyjnej 
i potrafią wyciągnąć z nich nale­
żyte wnioski.

Przykładem takiej postawy wo­
bec krytyki prasowej jest m. in. 
nadesłana nam przez II sekreta­
rza Komitetu Portowego w Gdań 
sku odpowiedź na artykuł, zamie 
szczony w dniu 8 sierpnia br. pt. 
„Kto ponosi odpowiedzialność za 
Zniszczenie fosforytów w por­
cie?“ W liście tym stwierdza się,

że sprawę poruszoną w artykule powania, zostali ukarani upomnie- 
rozpatrywano na dwóch zebra­
niach egzekutywy organizacji par 
tyjnej portu. Wnikliwa analiza 
ułatwiła członkom egzekutywy sa 
mokrytyczną ocenę ich stosunku 
do poruszonej sprawy ; wyciągnię 
cie wniosków w kierunku poprą 
wienia stylu pracy organizacji 
partyjnej.

Artykuł wytykający ( nam po­
pełnione błędy — pisał w odpó 
wiedzi tow. J. Słupek, I] sekre 
tarz Komitetu Portowego PZPR 
— pomógł organizacji partyj­
nej portu, Zrozumieliśmy wła­
sne braki. Nasi aktywiści nie 
wykazali w tym wypadku 
bolszewickiej czujności, nie wy_ 
kazali troski partyjnej o socja­
listyczną własność państwa ludo­
wego, o dobro powierzone ich o- 
piece. W dniu 6 września br, egze 
kutywa podjęła w tej sprawie u- 
chwałę, która pomoże organizacji 
portowej w pracy. Członkowie 
partii, którzy byli bezpośrednio 
odpowiedzialni, za dopuszczenie 
do strat, po przeprowadzeniu sa- 
mokrytycznej oceny swego postę-

mem partyjnym“ . 
Egzekutywa

Narada wytwórcza oddziału MC

ujawnia szereg niedociągnięć
Ostatnia narada wytwórcza od­

działu mechanicznego centralne­
go Stoczni Gdańskiej ujawniła 
szereg niedociągnięć i braków w 
pracy, które- utrudniają robotni 
kom planową realizację zadań pro 
dukcyjnych.

W oddziale CM są wypadki dos 
tarczania z kilkugodzinnym opóź 
nieniem kart roboczych na wyko­
nywanie poszczególnych operacji. 
Karta robocza stanowi podstawę 
do rozpoczęcia pracy, wyznacza 
ona czas i zapłatę na zleconą ope­
rację. Omawiając to zagadnienie 
robotnik ob. Chojnacki wskazał na 
szereg przykładów zwlekania z do 
starczaniem kart.

I tak np. ZMP-owiec Dąbrowski 
z powodu braku karty roboczej 
przespacerował w dniu 3 ub. m. 
jedną godzinę. Inny robotnik nie 
Posiadający karty roboczej, aby u- 
niknąć straty czasu wykonał inną 
pracę, która zajęła mu 6 godzin. 
Robotnik ten niestety do chwili

Bezduszność
Na specjalne zamówienie dyrek 

cji Zakładów Rybnych w Szczeci­
nie, Gnieźnie i Ustce. Centrala Ry 
bna, oddział w Gdyni, wykonała 
poważne prace, przy których za­
trudnionych było wielu robotni­
ków. Prace te w myśl umowy mię 
dzy dyrekcjami wykonywane by­
ły na koszt Zakładów Rybnych 
Nr 14, 11 i 10, a wypłata należ­
ności za tę robotę miała być do­
konana w ciągu 3 dni po przędło 
żeniu wykazu obciążeń.

obecnej nie otrzymał karty i dla­
tego obawia się, czy otrzyma za­
płatę za tę robotę. Ob. Topolski 
mówił nawet o wypadkach zagi­
nięcia kart roboczych.

Wymienione fakty wpływają ha 
mująco na realizację planów pro­
dukcyjnych. Zagadnienie to nie 
doczekało się niestety rozpatrze­
nia zarówno przez kierownictwo 
oddziału, jak i oddziałową organi­
zację partyjną. •

W oddziale CM nie zabezpieczo 
no również dostatecznej kontroli 
technicznej materiałów, które 
przeznaczone są do obróbki. Z te­
go powodu — jak mówił robotnik 
ob. Cybulski — jeden z robotników 
pracował nadaremnie 6 godz., po­
nieważ kontroler, który przyszedł 
do niego dopiero po zakończeniu 
pracy, stwierdził, że obrobiony ma 
teriał nie nadawał się do użytku.

ZMP-owiec Judkiewicz przyto­
czył podobne przykłady i stwier­
dził, że odlewy przekazywane do 
obróbki powinny być uprzednio 
skontrolowane, przez co uniknie 
się zabrakowania po wykonaniu 
pracy.

O wypadkach chaotycznego 
przydzielania robotnikom zadań 
do wykonania mówił ob. Bucki. 
Stwierdził on, że zdarza się nie 
rzadko, iż tokarze pracujący na 
małych obrabiarkach otrzymują 
do toczenia elementy, których wy 
miary są większe od rozpiętości 
uchwytów maszyny. Otrzyma! on 
np. ostatnio do obróbki wał, któ­
ry byl dłuższy od tokarni, podczas 
gdy koledzy, pracujący na wię-j 
kszych maszynach, wykonywali;

w uchwale swej 
postanowiła poza tym omówić ar 
tykuł i wyniki obrad na odprawie 
sekretarzy i na posiedzeniach eg­
zekutyw organizacji oddziałowych.
Postanowiono również przenieść 
uchwałę na odprawy szkoleniowe 
kierowników grup i agitatorów 
oraz na zebrania organizacji od­
działowych.

Organizacji partyjnych, które 
podobnie, jak Komitet Portowy 
PZPR reagują na krytykę praso­
wą — jak zaznaczyliśmy —, jestj 
wiele. Są jednak jeszcze towarzy 
sze sekretarze i członkowie kie­
rownictw organizacji partyjnych, 
którzy niewłaściwie ustosunkowu­
ją się do materiałów, zamieszcza 
nych w prasie. Krytyka prasowa 
często jeszcze nie jest przez nich 
analizowana, nie jest wykorzysty 
wana jako pomoc w ich pracy, w 
przezwyciężaniu błędów i przeła­
mywaniu trudności.

Weźmy przykłady. W artykule 
pt. „Co decyduje o organizacyj­
nym i gospodarczym umocnieniu 
spółdzielni produkcyjnych?“ pisa­
liśmy o słabej pracy polityczno- 
uświadamiającej w spółdzielni 
produkcyjnej w Przezmarku w
pow. elbląskim. Krytykowaliśmy Wysoko cenimy pomysły racjo- 
obojętny stosunek organizacji par nalizatorskie naszych robotników.

analizę przyczyn płynności kadr, 
będących głównym powodem nie­
wykonania planu przez roszarnię, 
czemu zapobiec powinna była or­
ganizacja partyjna w zakładzie, 
w drugim — wskazując na to, 
że Komitet Gminny w Pszczół­
kach nie czuje się kierownikiem 
politycznym swojego terenu.

Uchwała Biura Organizacyjne­
go KC naszej partii o rozpatry. 
waniu krytyki prasowej wskazuje 
wyraźnie, że instancje partyjne 
powinny czujnie reagować na kry 
tykę, publikowaną w prasie i u- 
dzielać wyjaśnień, w jaki sposób 
krytykowane braki i błędy zosta­
ły, lub będą usunięte.

Chodzi przecież o to, by kryty­
ka była skuteczna, by prowadziła 
do usunięcia braków w pracy par 
tyjnej i wyciągnięcia właściwych, 
praktycznych wniosków.

Materiały krytyczne tylko wte­
dy osiągną swój cel i spełnią swą 
rolę, jeżeli będą przedmiotem 
wnikliwej analizy właściwych in­
stancji partyjnych. Tego wymaga 
uchwała Biura Organizacyjnego i 
tego trzeba przestrzegać.

A. M.

Jf Miechówiccich, na Dolnym Śląsku, prowadzone są intensywne prace przy 
budowie olbrzymiej elektrowni węglowej. Elektrownia ta będzie najwięk­
szą jednostką tego typu w Polsce\ Elektrownia rozpocznie produkcję już w 

początkach roku 1952.
I\a zdjęciu: Edward Cipa, członek brygady Leopolda Pająka, wyrabiającej 

190 proc. normy, podczas 'montażu młyna kulowego.
CAF— jot. Kondracki.

Nie lekceważyć pomysłów racjonalizatorskich
tyjnej w Przezmarku do faktów 
łamania dyscypliny pracy przez 
członków partii, co spowodowało 
również demobilizację bezpartyj­
nych , członków spółdzielni i po­
ważne opóźnienie prac rolnych. 
Wskazywaliśmy na to, że towa­
rzysze z KG, choć wiedzieli o sła 
bości organizacji partyjnej w 
spółdzielni, nic nie zrobili by do­
pomóc w usprawnieniu jej dzia­
łalności.

Sygnały te pozostały bez odpo 
wiedzi zainteresowanych organi­
zacji partyjnych. Nie odezwał się 
również Komitet Powiatowy w El 
błągu — a przecież treść artyku­
łu powinna była żywo go zainte 
resować.

Podobnie jest w niektórych in­
nych organizacjach. Na krytycz­
ne artykuły „Dlaczego roszarnia 
vf Malborku nie wykonuje pla­
nów?“ („Głos Wybrzeża“ z dnia 
30. 6.), czy „Na jakich zasadach 
powinna być oparta współpraca 
Komitetu Gminnego partii z 
Gminną Radą Narodową“ (z dnia 
21. 8) nie otrzymaliśmy żadnej 
odpowiedzi z KP w Malborku i 
KP w Pruszczu Gdańskim. A 
przedież artykuły te poruszały 
istotne zagadnienia — w pierw­
szym wypadku przeprowadzając

Wiele z tych pomysłów zostało 
szeroko spopularyzowanych w kra
ju i znalazło zastosowanie w dzie 
siątkach zakładów pracy, przyspa 
rzając państwu olbrzymich korzy­
ści i stając się jednym z istotnych

czynników postępu technicznego. 
Zdarza się jednak i tak, że biuro 
kraci, siedzący jeszcze w niektó­
rych dyrekcjach zakładów pracy 
oraz ich instancje nadrzędne, nie 
doceniają wysiłku i pomysłowo­
ści robotnika. Oto jeden z jaskra 
wych przykładów.

W C Z O R A J  i D ZIŚ
W związku z zamieszczoną w 

naszej gazecie rubryką pi. „Co pi 
sala prasa przed 15 laty" otrzymu­
jemy od naszych czytelników i ko 
respondentów listy, w których poda 
ją ¡nam własne wspomnienia z po­
nurych czasów sanacyjnych, będą­
ce dodatkową ilustracją stosunków, 
których obraz dają nam wycinki z 
ówczesnej prasy.

Jeden z naszych korespendentó 
pisze:

Fakty przytoczone w rubryce 
„Co pisała prasa przed 15 laty 
nie są dla mnie obce. Mieszkałem 
bowiem przed wojną w Gdyni na 
Grabówku ; niejedno z tego cięż­
kiego okresu utkwiło mi w parnię 
ci, niejedno też sam przeżyłem. 
Uczęszczałem do szkoły podsta­
wowej, która graniczyła ze schro

Współpraca racjonalizatorów z technikami

Tymczasem upłynęły już 3 mie 
siące, a robotnicy nie otrzymali nakrętki do śrub. 
jeszcze pieniędzy. Kilkakrotne in Kierownictwo oddziału CM i od 
terwencje w tej sprawie ze stro- działowa organizacja partyjna po
ny kierownictwa oddziału gdyń 
skiego nie odniosły żadnego skut 
ku.

FR. LEWANDOWSKI
korespondent

winny wykazać większą troskę o 
usunięcie trudności, któro hamu­
ją pracę załogi.

J. KIRKOROW1CZ 
korespondent

Załoga holownika „Żubr44 
przoduje we współzawodnictwie pracy

Załoga holownika „Żubr'* wy-Doga „Żubra“ zażądała obniżki 
sunęła się na czołowe miejsce w | norm paliwa i smarów. Przyczy­

ni się to do dalszej obniżki kosz 
tów własnych holowników.

M. DZITTRDZIK 
korespondent

II kwartale współzawodnictwa 
pracy w porcie gdyńskim. Osiąg­
nięcie to jest wynikiem prawidło­
wej eksploatacji maszyn i sprzę­
tu holowniczego oraz racjonalnej 
gospodarki materiałami pędnymi.

Do przodujących ludzi na ho­
lowniku zaliczyć należy przede 
wszystkim ob.ob. Urbosa, — me­
chanika i wielokrotnego racjonałi 
zatora, Wołosza — mechanika i
Swierczyńskiego -którzy uzupeły Oszczędna gospodarka 
nili i uruchomili urządzenia do x  & r
zbierania i filtrowania zużytej 
oliwy, dzięki czemu można ją

niskiem miejskim. Codziennie 
przyglądałem się nędzy panującej 
iv schronisku, przyglądałem się 
pozostawionym na łasce losu beż 
domnym. Wielu tam było zdol- kładzie, 
nych do pracy robotników j ko 
biet, którzy nie mogąc zaro­
bić na kawałek chleba wiedli'naj-

Ob. Mieczysław Bartkowiak w 
roku 1948 pracując jako małarz 
w Zakładach Tłuszczowych „U- 
nion“ w Gdyni sporządził specjał 
ną.farbę ognio-odporną własnego 
pomysłu, która po kilku próbach 
została uznana ża nadającą się do 
zabezpieczenia od ognia drewnia 
nych krokwi w magazynach. Ta­
ką ocenę wydała komisja specjal­
nie powołana dó oceny wynalaz­
ku. Stwierdziła ona wielką od­
porność mieszanki na ogień, w 
wyniku czego przystąpiono do 
szerszego jej zastosowania w za-

W tym czasie (IV kwartał 1948 
r.) przy zakładach „Union“ nie

nędzniejsze życie, kończąc je nie ¡było jeszcze komisji usprawnień, 
rzadko samobójstwem. Przypo­
minam sobie kilka takich wypad­
ków.

Co do mnie samego, to aczkol­
wiek byłem wówczas jeszcze 
chłopcem, przypominam sobie 
dobrze ciężkie warunki, w jakich 
żyliśmy za sanacji. Ojciec sto­
larz zarabiał nędznie, nie mogąc 
wyżywić 6-osobowej rodziny | dla 
tego moi bracia też musieli od 
najwcześniejszych lat pracować. 
Przypominam sobie również, jak 
w 1935 r. nie chciano mnie przy­
jąć do szkoły, ponieważ byłem sy 
nem robotnika. , Przez pół roku 
do szkoły nie uczęszczałem, po­
czym, gdy w końcu mnie przyję­
to, kazano mi przychodzić... z 

j własnym krzesłem.
Przypominając sobie trudne wa 

runki życia oraz poniżanie god­
ności człowieka prący w Polsce 
sanacyjnej, tym lepiej ocenić mo 
gę dziś olbrzymie zdobycze, ja­
kiê  klasa robotnicza osiągnęła w 

i państwie ludowym. Aby je ąjtdal 
¡rozwijać i wzbogacać, aby nigdy 
jjuż nie wróciły koszmarne czasy

Kierownictwo zakładów zwróciło 
się więc do dyrekcji Portowych 
Zakładów Przemysłu Tłuszczowe 
go w Gdańsku, której podlegało, 
z prośbą o przyznanie ob. Bartko­
wiakowi nagrody pieniężnej. Od 
tej chwili upłynęły już 3 lata, a 
ob. Bartkowiak nie otrzymał do 
dnia dzisiejszego żadnej odpowie­
dzi w sprawie swojego pomysłu 
racjonalizatorskiego } nie został 
należycie wynagrodzony (otrzy­
mał bowiem tylko 1000 zł w sta­
rej walucie). Wszelkie starania- 
jakie czynił dotąd, ażeby pomysł 
jego znalazł zastosowanie również 
w innych zakładach pracy w kra 
ju, okazały się bezskuteczne.

Sprawa nie może jednak utonąć 
w aktach. Dyrekcja zakładów 
„Union“ powinna zająć się i to 
jak najszybciej losem pomysłu 
racjonalizatorskiego ob. Bartko­
wiaka, spowodować wypłacenie

przed września — warto po- mu należnej premii i postarać siennuof nm.-n „ • .....niesc nawet pewne ofiary i wy­
rzeczenia.

M. KISZEWSKI 
prac. Stoczni Rybackiej 

w Gdyni

o zainteresowanie cennym pomys­
łem robotnika - racjonalizatora 
czynników centralnych celem 
szerszego jego spopiilaryzowania.

Grab.

Na zdjęciu: racjonalizator Hieronim Polom, konduktor WPli z Gdyni, 
(z prawej) omawia zastosowanie sprężyny na drążkach trolleybusowych 
x technikami Edwardem Rozę, Witoldem Sałkiem i Mieczysławem Rogo­

zińskim,

d j j mm m m *

za wrzesień w 219 proc. Sukces ten 
załoga osiągnęła przez wykonanie 
dodatkowego rejsu.

Poza tym w ostatnich dniach wy 
konały swoje plany trawlery s/t 
„Syriusz“ — w 118 proc. i s/s 
„Jupiter" — w 117 proc.

ropą
M/s „Elbląg“ odbył ostatnio 

Powtórnie wykorzystać. Ogółem pierwszy rejs na ropie krajowej, o- 
W ciągu dwóch miesięcy zaoszczę sięgając przy tym duże oszczędno 
dzono 95 kg smarów, a przez ra- ści w zużyciu paliwa. Zamiast prze 
cjonalne spalanie 67 ton węgla, j widzianych normą 5,8 ton na dobę 

Do oszczędnej gospodarki m a-: zużywano przeciętnie 5 ton, osiąga lV ow e  osiągnięcia załóg 
teriałami pędnymi przyczynili; jąc przy tym zwiększoną szybkość 
*ię również: palacz Woźniak i po-1 statku.
niocnik palacza Brzoskiewicz. Po-i Załoga maszynowa wprowadziła 
dobnie, jak załoga maszynowa1 również usprawnienia urządzeń 

obre wyn ki w pracy uzyskują ■smarowniczych, które przyczynią się 
marynarze pokładowi ob.ob. Wie. j 0 poważnej oszczędności smarów 
czorek i Morciszczuk, którzy za-

Sukces s/t „Orion“
Załoga trawlera Dalmoru s/t „O- 

tion“ zrealizowała plan m ieęięcjjy

oszczędzili sporą ilość farb, 
Ostatnio po porozumieniu się z 

Głogami innych holowników za-

przeładunkowych 
w porcie gdańskim

Brygady przeładunkowe portu 
.dańskiego osiągają coraz lepsze 

rezultaty, skracając czas postoju 
statków. Np. statek „Wilhelm Men 
nem“ załadowano w ciągu 8 go­
dzin, zaoszczędzając 78 godzin, 
„Toruń" załadowano w ciągu 16

godzin — zaoszczędzając 77 go­
dzin. Przy załadunku statku ra­
dzieckiego „Biełorusia“ zaoszczę­
dzono 110 godzin. Wyróżniły się 
przy tym brygady Stanisława Cie- 
chańskiego, Juliana Trzoski i Flo­
riana Sołtysiaka.
Piękny dar otrzymała 
załoga m/s „Batory“
Podczas pobytu m/s „Batory“ w 

Bombaju przybyła na statek dele­
gacja Indyjskiego Komitetu Obroń­
ców Pokoju, która wręczyła zało­
dze piękny, niebieski sztandar z na 
pisem: „M/s „Batoremu", statkowi 
pokoju — Komitet Obrońców Po- 
koiu w Bombaju“

Szkoda, że butle tlenowe

Powiat Sztum na pierwszym miejscu
w skupie zboża za miesiąc wrzesień

Chłopi pow. sztumskiego, prag j wykonał zaledwie 66,7 proc. pla- 
nąc pomóc robotnikom w ich i1« miesięcznego, 
twórczej pracy budowy i umoc­
nienia Polski Ludowej, sprzedali 
państwu we wrześniu o 18,2 proc. 
więcej zboża niż przewidywał ^ ¡6  HI O (Jej SIĘ O d eZ W S Ć  
plan. Stocznia Gdańska nie posiada

DWwotoicUo , , dostatecznej ilości butli tleńo-Obywatelską postawę wykazu wych Tymczasem na terenie
li również chiopi z pow ¡atu Lę- stoczni znajduje się wiele niewy- 
bork, którzy wykonali plan w , korzystanych butli, które ponie- 
109 proc. i z pow. Wejherowo, !^jfhra;ią si<i w różnych oddzia- 
wykonując plan w 108 proc. Po-j i i a k  np obok szkoły spawal„ 
wiaty Tczew ; Kwidzyn wykona- niczej leży kilkanaście butli, ko- 
ły plan w 106 proc. |ło tlenowni 3, a obok magazynu

br'owiane,'o te ', 'łka
Natomiast nie wykersr/y planui K'crown' ■> stoczni powinno 

skupu zboża powiaty: Malbork, dopTnować załatwienia tej waż- 
Gdańsk i Elbląg. Na ostatnim nej spraWy' a' ORLIŃSKI miejscu jest aow. elbląski, kt&ai »resaondent
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Ohydne oblicze 
spekulanta
Handlow ał mięsem cnorego bydła

Ostatnio wykryto w Gdyni prze­
stępcze machinacje spekulanta Jó­
zefa Magriana, który od dłuższego 
już czasu trudnił się nielegalnym 
ubojem i handlem mięsem. Speku­
lant ten, nie cofał się nawet przed 
sprzedażą mięsa chorego bydła i 
trzody chlewnej. Dostawcami jego 
byli przeważnie kułacy z powiatu 
wejherowskiego.

W tych dniach Magrian nabył 
mięso od chorej krowy, padłej w 
gospodarstwie małżeństwa Niżnik 
we wsi Wiczlino w powiecie wejhe 
rowskim. Mięso to rozprzedał 
wśród ludności Gdyni Nabywcy 
spostrzegli jednak, że mięso jest 
podejrzanej jakości i zawiadom 
mili o tym funkcjonariuszy M. O.

Sprawą ohydnego spekulanta za 
jęła śię Prokuratura Wojewódzka 
w Gdańsku.

(d )

Dlaczego zapomniano o potrzebach dzieci?

Spółdzielnie pracy
przystępują do produkcji zimowego obuwia

W oknach wystawowych skle­
pów przemysłu skórzanego, MHD 
i spółdzielczych, pojawiły się już 
pierwsze zwiastuny zimy — buty 
narciarskie. Zima jest co prawda 
jeszcze daleko, ale dobrze jest 
przygotować się do niej zawczasu. 
Dlatego też „narciarki“ cieszą się 
już dziś dużym popytem.

Obuwie zimowe w większej ilo­
ści przygotowuje obecnie spół­
dzielczość pracy. Ogółem warszta 
ty spółdzielcze w woj. gdańskim 
mają dostarczyć na rynek około 
27.000 par obuwia ze skóry i fil­
cu, a więc długich butów z cho­
lewami, butów filcowych męskich, 
trzewików damskich sznurowa-

Polożyć kres skandalicznej gospodarce
J a c k ó ww

Porządki i zwyczaje panujące w 
PGR Jacków w pow. lęborskim 
zakrawają na wielki skandal. Ca­
ły żywy i martwy inwentarz gospo 
darstwa jest na usługach pracowni­
ków administracji.. Robotników trak 
tuje się jedynie jako zwykłą siłę 
roboczą, „po' pańsku".

Tak np. jeśli zachoruje ktoś z ro 
botników lub ich rodziny musi iść 
pieszo 5 km do lekarza w Chocze­
wie, ponieważ nie dostanie powóz-' 
ki. Żony pracowników administra­
cji natomiast jeżdżą powózką po o- 
woce do Kurowa a ich córki do szko 
ły (dzieci robotników chodzą pie­
szo).

Kierownictwo PGR toleruje rów­
nież takie nadużycia jak skarmianie 
trzody chlewnej należącej do pra­
cowników administracji. ziemniaka 
mi stanowiącymi własność gospo­
darstwa, Ze znajdującego się w go 
spodarstwie dużego ogrodu warzyw 
nego większość plonów zamiast

Z  ż y c i u

gdyńskich harcerzy

Ogrodniczej
pracownicy

odstawić do Centrali 
przywłaszczyli sobie 
administracji.

Postępowanie kierownictwa ma­
jątku wywołuje słuszne oburzenie 
ze strony miejscowych robotników. 
Ciekawe, dlaczego stosunkami pa 
nującymi w PGR Jacków nie zain­
teresował się do tej pory Komitet 
Zespołowy PZPR i dyrekcja zespo­
łu Kurów. Czas najwyższy położyć 
kres zgniłym stosunkom i skanda 
licznemu rozkradaniu mienia pań­
stwowego w PGR Jacków.

J. S£K 
korespondent

nych, tyrolek, kapców itp. oraz 
ciepłego obuwia tekstylnego dla 
dzieci.

Gdy jednak przeglądamy po­
szczególne pozycje ustalonego pla 
nu produkcyjnego, nasuwają się 
nam pewne zastrzeżenia. Poważ­
nym brakiem planu jest przede 
wszystkim pominięcie produkcji 
obuwia filcowego dla dzieci w 
wieku do 7 lat, dla których spół­
dzielczość zamierza produkować 
jedynie buciki z materiałów teks­
tylnych. Buciki te będą jednak 
przydatne tylko podczas pobytu 
dzieci w domu. Do zabaw nato­
miast na powietrzu w  zimie po­
trzebne jest dla dzieci cieplejsze 
obuwie, jak kapce z filcu lub bu­
ciki sznurowane ze skóry. Mate­
riału do ich wyrobu, a zwłaszcza 
odpadków zarówno skóry jak i fil 
cu, spółdzielnie mają poddostat- 
kiem. Zaniedbanie potrzeb dzieci 
jest więc niczym nieusprawiedli­
wione, a tłumaczenie się kierow­
ników spółdzielni tym, że pro­
dukcja tego obuwia nie opłaca 
się — nie wytrzymuje krytyki. 
Obuwie dla małych dzieci jest po 
szukiwane, a jego wyrób, przy od 
powiedniej organizacji pracy i 
przy wykorzystaniu odpadków, 
będzie na pewno opłacalny.

Dalszym brakiem sporządzonego 
planu jest zbyt mała ilość kap­
ców dla kobiet, bardzo poszuki­
wanych na naszym rynku.

W ub. roku nabywcy zimowego 
obuwia z warsztatów spółdziel­
czych narzekali często na niedba­
łe wykonanie, zwłaszcza kapców 
damskich i dziecięcego obuwia 
tekstylnego, które nie miało este­
tycznego wyglądu i dlatego, mi­
mo dość niskiej ceny, nie znajdo 
wało nabywców.

obu-Rozpoczynając produkcję 
wia na nowy sezon zimowy war­
sztaty spółdzielcze powinny zwró 
cić na to uwagę. Nowe wyroby 
powinno cechować jak najstaran­
niejsze wykonanie.

(d )

M a  b r a i a w i®  b i e s ?  Z a k ł a d ó w  T s c h n i c z n y c h

m

Przy budowie bursy Zakładów Technicznych we Wrzeszczu pracuje robotni­
cza brygada Piotrowskiego, która osiąga 269 proc. normy.

Na zdjęciu: brygada majstra Piotrowskiego przygotowuje belki DMS do
transportu.

Świeże owoce przez caią zimę
Codziennie z rana wyjeżdżają 

na ulicę trójmiasta wózki PSS z 
owocami. Mają one liczną klien­
telę, kupującą jabłka, gruszki i 
śliwki.

Jednym z najczęstszych zapy­
tań stawianych obsłudze wózków

W Zarządzie Miejskim ZMP w jest — a jak będzie z owocami
Gdyni odbyła się odprawa kierów 
ników zastępów harcerskich, na 
której omówiono dotychczasową 
działalność harcerstwa oraz pro­
gram pracy na najbliższe miesią­
ce.

Ustalony plan pracy obejmuje 
m. in. sprawę zacieśnienia łącznoś 
ci organizacji harcerskiej z komi­
tetami rodzicielskimi i opiekuń­
czymi. Na odprawie' omówiono, 
również formy udziału młodzieży 
w Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej. Harcerze 
przygotują w tym miesiącu liczne 
gazetki ścienne, popularyzujące 
osiągnięcia młodzieży radzieckiej.

T. ANDRYCHOWSKI 
korespondent

zimą;
Delegatura CO w Gdańsku wy­

jaśnią, iż trójmiasto otrzyma o 50 
proc-, owoców więcej, niż w roku 
ubiegłym. Już w połowie bm. 
zaczną nadchodzić transporty o- 
wocew. nadających się do dłuż­
szego przechowania.

Aby zapewnić ludności trój­
miasta odpowiednią ilość świe­

żych jabłek i gruszek na zimę CO 
zmagazynuje w Gdyni ok. 800 ton 
owoców, w Gdańsku ok. 300 ton, 
w  Elblągu — 180 oraz kilkadzie­
siąt ton w mniejszych magazy­
nach powiatowych.

A/A Sf czrj£l/vicr FIS3Í Ą
„Specjalne“ przepisy prawne 

Prezydium MRN w Lęborku
wem i że wydobywając ijiatePracujemy w MPRB w Lę­

borku w charakterze instala­
torów wodno -  kanalizacyjnych. 
Ze względu na brak materia­
łów, wydobywamy potrzebny 
nam materiał z gruzów. Na wy 
szukiwanie materiału tracimy 
od 2 do 3 godzin dziennie.

Ponieważ przynosimy dzię­
ki temu pewne oszczędności 
przedsiębiorstwu, zwróciliśmy 
się za pośrednictwem dyrekcji 
i rady zakładowej do Okrę­
gowej Rady Zw. Zaw. i Zarzą­
du Okręgowego Pracown. Gos­
podarki Komun, o przyznanie 
nam prawa do wypłacenia pre­
mii. Opierając się na okólniku 
nr 70 z dnia 2 sierpnia 
1949 roku (Dz. Urz. Adm. Publ. 
Nr 35, poz. 236 z dnia 10. 8. 
1949 r.) przekazaliśmy sprawę 
Prez. MRN w Lęborku do za­
twierdzenia. Przewodniczący 
Prez. MRN oświadczył jednak, 
że wniosek nasz został odrzu­
cony, gdyż jest niezgodny z pra

czono o konieczności zatrzymywania 
autobusu na przystankach na żądanie, 
nawet wtedy, gdy nie ma wolnych 
miejsc, o czym należy powiadomić o- 
czekujących. W przyszłym sezonie let 
nim, szczególnie w dni świąteczne, 

, . ilość kursów na wskazanym prze®
nał Z gruzów przynosimy, Was odcinku zostanie zwiększona. 
M PRB straty. | Ob. Maria Karaszewska. — Budowla

A przecież gdybyśmy nie wy ne Przedsiębiorstwo Powiatowe w Kar
dobywali materiału z gruzów, ‘ T a ^ p S d Ć w y  “ y i Sk“  
wówczas nie byłoby z czego pracę do 10 bm.
wykonać instalacji. | ob- Franciszek Cebulak. — W spra-

* «m n iT i »/rre wie syna Waszego zwróciliśmy się a° AJN1UN1 IV11» Centralnej Koneisji Odwoławczej przy 
, . . .. T . . . . -  Ministerstwie Szkół Wyższych i Nauki-Od redakcji: Jak wyjaśnia Id-|  Ob. ob. Piotr Winiarczyk, Rom»?1 

spektor Pracy w Gdańsku, stano-t Mackowiec, Tadeusz A n d rych ow sk i. 
wisko pracowników jest słuszne - mieszkańcy domu przy ul. Sląskie.1 nr 

_  „ „  : 2, Jan Pachroń, Ryszard Poloma, P*'i opaite na podstawach praw: we} Zj,'iik0wski mieszkańcy Dębogń'
r/a nr 8n j,:j ryat, yyfad. KuzowsKi,nych. Prez. MRN w Lęborku, które 

odrzuciło wniosek, jako rzekomo 
niezgodny z prawem, powinno go 
więc zatwierdzić.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
Ob. J. Jagienka. — Projekt Wasz 

przekazaliśmy Prez. MRN w Gdańsku- 
Ob. J. Blaszczyński. — Prez MRN, 

wydział finansowy, w Kościerzynie 
otrzymało polecenie niezwłocznego wy 
płacenia zasiłku rodzinnego za m-c 
maj.

Ob. Werner Brunon — Ekspozytura 
PKS wyjaśnia, że obsługę autobusu i 
pozostałych pracowników służby pou-

Chłopi z  powiatu kościerskiego
zuiiększają dostaiuę bydła na spędy

A. Grochalski, Br. Suska. — W spra'
wach Waszych interweniujemy. 

Przew. komitetu klubowego nr 373*
— Uwagi Wasze przekazaliśmy Wydz- 
Oświaty Prez. WRN.

( eałr
TEATR WIELKI W GDAŃSKU —

nieczynny.
TEATR KAMERALNI W SOPOCIE ■

nieczynny.
TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI •

nieczynny.

Dostawa trzody chlewnej na 
spędy w powiecie kościerskim u- 
legła ostatnio wydatnej poprą-

Korespondencyjny kurs
dla kandydatów na inżynierów przemysłu spożywczego

Stowarzyszenie inżynierów 
Techników Przemysłu Rolnego

Z pamiętnika gangstera

Konkurs rysunkowy „Głosu Wybrzeża“
KUR O IM Alp V

ii Spożywczego w Gdańsku urpcha- 
i|mia w drugiej połowie październi­

ka br. drugi z kolei kurs korespon 
dencyjny, przygotowujący do egza 
minu na stopień inżyniera.

Słuchaczami kursu mogą być pra 
cownicy przemysłu spożywczego, 
którzy posiadają świadectwo ukoń 
czenia szkoły średniej zawodowej 
oraz conajmniej 5-letnią praktykę 
zawodową w dziale pracy, odpo­
wiadającym ich kierunkowi stu­
diów, w tym przynajmniej 3-letnią 
na stanowisku powierzonym za­
zwyczaj inżynierom.

Zgłoszenia kandydatów przyjmu­
je oraz bliższych informacji udzie 
la sekretariat Stowarzyszenia In­
żynierów i Techników Przemysłu 
Rolnego i Spożywczego w Gdań-i 
sku, przy ul. Świerczewskiego 30, 
pokój 330, czynny w dniach: ponie 
działki, środy i piątki od godz. 13 
do 19, w pozostałych zaś dniach 
w godzinach popołudniowych.

W jakim kraju dokonano tej zbrodni? .

Nazwisko i imię . 

Adres .
Zawód.

OBJAŚNIENIE:
Po wypełnieniu kolejnych dziesięciu kuponów, należy je 

przesłać razem w jednej kopercie do redakcji „Głosu Wybrzeża“ , 
Gdańsk, ul. Kosyn erów Gdyńskich 11.

Na kopercie powinien znajdować się napis: „Na konkurs“ .
Termin nadsyłania rozwiązań upływa z dniem 25 paździer­

nika 1951 r.
Wśród tych, którzy nadeślą trafne rozwiązania, rozlosowa­

ne zostaną cenne nagrody — aparat radiowy, rower, komplet 
garnków aluminiowych i wiele wartościowych książek.

L i g a l e t n i c z a

popularyzuje osiągnięcia 
l o t n ic t w a  r a d z ie c k ie g o

Pracownicy Okręgowego Zarzą­
du Ligi Lotniczej w Sopocie opra­
cowali już plan obchodu Miesiąca 
Przyjaźni Polsko -  Radzieckiej w 
poszczególnych kołach. Plan ten 
przewiduje wygłoszenie licznych 
odczytów i pogadanek, popularyzu 
jących osiągnięcia lotnictwa ra­
dzieckiego. (T. L.)

Wyniki niedzielnej zbiórki
na SFOS

Mieszkańcy Sopotu wykazali w 
roku bieżącym dużą ofiarność na 
budowę stolicy. W ub. niedzielę 
zebrano podczas zbiórki ulicznej 
7.752,— zł.

Mieszkańcy Gdyni ofiarowali w 
tym dniu na budowę Warszawy 
6.700 złotych.

wie. Chłopi kościerscy dostawia­
jąc trzodę zakontraktowaną na 
czwarty kwartał br. zdają jedno 
cześnie zaległe sztuki, których w 
okresie gorączkowych prac żniw­
nych nie mieli czasu dostarczyć.

Na zwiększenie podaży żywca 
wpłynęła również intensywniej­
sza niż w ub. miesiącach praca 
uświadamiająca aktywu wiejskie 
go, który wyjaśnia obecnie rolni­
kom znaczenie planowej gospo­
darki produktami wiejskimi, jej 
związek z pomyślnym rozwojem 
naszego przemysłu oraz płynące z 
niej dla chłopów korzyści.

W ubiegły piątek na terenie po 
wiatu kościerskiego zorganizowa 
no cztery dodatkowe spędy żyw­
ca: w Skarszewach, Starej Kisze­
wie, Liniewie i Kościerzynie. O- 
gółem zakupiono na nich 34 sztu 
ki trzody, 4 sztuki bydła i 5 
sztuk jałowizny.

* * * ■
Przed niewielkim budynkiem 

na punkcie skupu trzody chlewnej 
GS w Nowej Karczmie, stoi długi 
szereg chłopskich furmanek. Mię 
dzy wozami przechadzają się 
znani na terenie gminy hodowcy 
trzody ob. B. Węsiora z groma­
dy Szpun, który przywiózł cztery 
wieprze 0 przeciętnej wadze 110 
kg, ob. F. Gliwa z Rękownicy, od 
stawiający w tym roku już jede­
nastą sztukę, ob. M. Czerska z 
Lubiszynka oraz małorolni chłopi 
ob. ob. Stósik z Zielonej Wsi, 
Lipiński z Lubieszynka, Plichta z 
Grabówka i Pałasz z Szydłówka, 
szczycący się wzorowo prowadzo­
nymi chlewniami, z których każ­
da liczy po kilka lub kilkanaście 
sztuk trzody.

—  Jak chować, to tylko na kon 
trakt — mówi ob. Czerska. — O- 
trzymuje się wtedy godziwą za­
płatę i ma się możność korzysta­
nia z wielu ulg, jeśli świnie do­
starczone zostaną w terminie al­
bo w ponadplanowej ilości — Ob. 
Gliwa przytakuje słowom Czer­
skiej. I on uważa, że kontrakta­
cja trzody dobrze opłaca się ho­
dowcy.

Rozpoczęty o plutej rano spęd 
dobiega końca. Klasyfikator CM

Karczmie ob. Przytarski spoglą­
dają z zadowoleniem na stadko 
zakupionej trzody.

Do zwiększenia hodowli i sprze 
dąży żywca zmobilizowała chło­
pów uchwała rządu. Chłopi doce­
niają płynące dla nich z kontrak 
tacji korzyści i dają zarazem wy­
raz swemu patriotyzmowi, swej 
łączności z klasą robotniczą.

Spędowy Przytarski, skupując 
żywiec, zakontraktowany na obec 
ny kwartał nie zapomina o kon­
traktacji trzody na rok 1952. Jak 
wynika z prowadzonej przez nie­
go ewidencji, plan kontraktacji 
na styczeń 1952 roku wykonany 
został dotychczas w przeszło 50 
proc. Gmina Nowa Karczma ustę 
puje w powiecie tylko gminie Li­
niewo, która zrealizowała juiż 
plan w 70 proc.

K ima

Z E B R A N I E
przewodniczących kół TPPR

G d t ą g n BUW

GDAŃSK
„Bajka1* we Wrzeszczu — „Zwyciś5' 

kie skrzydła“ , prod. czeskiej godi* 
16, 18 1 20,

,.ZMP-owiec‘ £ we Wrzeszczu — „StiJ*' 
pan Razin“ , godz 16, 18.15 i 20.30' 

„Przyjaźń“ we Wrzeszczu — „Torpedo 
wiec nieugięty“ , godz. 17 i 19- .

„Marynarz“ w Nowym Porcie
na misja“ , godz. 18 i  20.

Oliwie — „Dr Semmel'
niemieckiej, godz*

'Radio
PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKI6** 

na piątek, dnia 5. 10. 1951

Zarząd Miejski TPPR w Gdyni 
zawiadamia przewodniczących 
wszystkich kół Towarzystwa, że w 
dniu dzisiejszym o godzinie 16,30 
odbędzie się narada w siedzibie 
oddziału, przy ul. Wybickiego 3.

Zarząd przypomina, że przewod­
niczący kół powinni przynieść ze 
sobą sprawozdania z działalności 
w ubiegłym miesiącu oraz plany 
pracy na m. październik.

5.10 — Koncert. 5.55 — Pleśń masoW»; 
5.59 — Komunikat PIHM dla rybak»" 
— lok. 6.00 — Program. 6.05 — 
nastyka. 6.15 — Zapowiedź program, 
lokalnego — lok. 6.18 — Wiadomość

Odczyt o zjednoczeniu
uczestników ruchu oporu

Zarząd Związku Bojowników o Wol-

— Wszechnica Radiowa. 13.45

prasza na odczyt członków i sympaty­
ków. Po odczycie będzie wyświetlony 
film.

DYŻURY APTEK
Gdańsk — Apteka nr i, ul. Łąko­

wa 16.
Gdańsk -  Wrzeszcz — Apteka nr 7.

ul. Grunwaldzka 86.
Gdynia — Apteka nr 1S, ul. Staro 

wiejska 34.
Sopot -  Oliwa — Apteka nr 35 w

ob . Sarnecki i sp ę d o w y  w N o w e j Sopocie, ul. Stalina 795.
Ostatnie wiad. 23.58 — ’

PIHM dla rybaków. 23.59 — 
koniec audycji.

Wydawca- RSW .Prasa“. — Redaguje Kolegium. — Redakcja Gdańsk, ul. Gdyńskich Kosynierów 11. — Red. Naczelny przyjmuje w dni powszednie ' 
W godz 11— 12, tel. 314-57, wewn. 4. Dział Miejski 314-57, wem. 5. Centrala 314-57, 314-58 i 310-87 — łączy ze wszystkimi działami — Red. nocna 

Drzewny 3 7 tel. 335-61 do 65. — Biuro ogłoszeń: Gdańsk, ul. Targ Drzewny 3— 7, tel. 335-80. — Prenumerato przyjmuje P PK „Ruch" 
... Prenumerata zakładowa miesięczna 2 zł 25 gr. K to PKO KI/5460. — Druk: Gdańskie Zakłady Graficzne — Gdańsk.

r godz. 13—14, tel. 315-72. Sekretarz Redakcji 
318-61. Administracja: Gdańsk, ul . Targ 
Gdańsk, ul Tkacka 9 Ift — tel 346 51-52-53.

W-2-12803

,,Polonia*' w 
wels“ prod.
18 1 20,

SOPOT
„Polonia“  — „Syn pułku'*, prod.

dzleckiej, godz. 16 18 t 20. ,
.Bałtyk“  — „Było to w maju",

czeskiej, godz. 16.30, 18-30 1 20-3°* 
GDYNIA
„Warszawa“  — „Ostatni rejs“ , god®’ 

16, 18 i 20. „
„Goplana“  — „Raczek się spóźni» • 

godz. 16, 18 1 20. .
, Atlantic“  — „Tajemnica szybu 

towego“ . prod. węgierskiej, goo*” 
16.30, 18-30 l 20.30.

„Neptun“  w Orłowie — „Córka
rynarza", godz. 18 i 20. *

„Promień“  w  Chyloni! — „Muzyka 
miłość“ , godz. 18 i  20,

5.00 — Gdańsk wita słuchaczy • 
chwila muzyki — lok. 5.03 — 
czasu. 5.05 — Wiadomości porań*1

lokalnego — lok. 6.18 — wiaauii»'*'-- 
Wybrzeża — lok. 6.30 — Dziennik- 
— Muzyka. 7.20 Pieśni masowy 
7.50 — Kalendarz radiowy. 7.55 — V 
domości poranne. 8.00 — Frzei'w„poranne, o.uu — a7Â ''*ir>K- 
11.40 —- Komunikaty miejscowe — 10̂  
11.45 — Głos mają kobiety. 11-52 a 
Pieśń masowa. 11.57 — Sygnał cza. 
i hejnał. 12.04 — Dziennik popołud*1 
wy. 12.15 — Koncert. 12.30 — Aud- “ jj 
wsi. 12.45 — Na Bwojską nutę. , 
— Komunikat PIHM dla rybako" 
13.16 — Pogadanka fachowa dla r .g 
ników — lok- 13.25 — program.
zyka. 14.30 —. Proza. 14.50 — M u zy^
15.10 — Muzyka. 15.30 — Audycja “ 
świetlic dziec. 16.00 — Wszechnica &  ̂  
diowa. 16.20 — Pogadanka morska , 
lok. 16.30 — Koncert solistów — re£izy 
śpiewaczy Zofii Massalskiej •— 
fortepianie Cecylia Konopacka ^

ność i Demokrację, oddział w Sopo- j 16.50 — Nasi korespondenci piszą- - Q0 
cie zawiadamia, że dnia 7 bm. o go-| — Wiad. popołudniowe. 17-05 -“*■ 
dżinie 17. w lokalu TPPR przy ul. Ro gadanka. 17.15 — Koncert s o l i s ty  
kossowskiego 23, odbędzie się odczyt ¡17.45 — Pog. oświatowa. 18.00 —*
na temat zjednoczenia uczestników ru kurs chórów S. p. Gdańsk. I®-" t
chu oporu w jednej międzynarodowej I Wszechnica Radiowa. 18.50 — 
organizacji (SJR). Zarząd oddziału za-|jakł. pracy: ,.Pomoc, przykład, Ijpj,.

jaźń — Eugenii Kochanowskiej — *"jj 
19.00 — Melodie tygodnia. ^-oyZ\eeO
— Rep. literacki Lecha Bądkowsk ^
pt. „Oczami kelnerki“ . 19.15 — c  -m  
przegląd wydarzeń — lok. 19-30 "'igat 
zyka i aktualności. 19.59 — Komun 
PIHM dla rybaków. 20-00 K° ‘ «n.58
20.45 — Wspomnienia robotn icze . 6̂
— Stan pogody. 21.00 — Dziennik- f}r
— Wiad. sportowe- 21.30 — u yirl- 
wiolonczelowe. 21.50 — Z b i e g i e m , ,  
sły i Odry. 22.20 — M uzyką kam<^?0
na. 23.00 — Płyty. 23-20 -

i


